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„Kre sy Wschod nie pod oku pa cją sowiec ką 1939–1941; 
sto sun ki ukra iń sko -pol sko -ży dow skie, 

ży cie spo łecz ne i wza jem ne re la cje” 

Mię dzy na ro do wa Kon fe ren cja Na uko wa zor ga ni zo wa na przez Cen trum Badań
nad Za gła dą Ży dów IFiS PAN oraz „Tku ma” („Re na scen ce”) All -Ukra inian Cen -
ter for Ho lo caust Stu dies 17–20 czerwca 2007 we Lwowie.

Pol sko -ukra iń skie ob sza ry ba daw cze 

Wy mia na na uko wa i współ pra ca po mię dzy ukra iń ski mi a pol ski mi ba da cza mi zaj -
mu ją cy mi się te ma ty ką drugiej woj ny świa to wej, w tym zwłaszcza Za gła dą Ży dów, nie
mo że nie ste ty po chwa lić się dłu gą tra dy cją. Za pew ne mia ły na to wpływ wza jem ne re -
sen ty men ty, jak i za szło ści po przed nich kil ku dzie się ciu lat, kie dy ta ka wy mia na od by -
wać mo gła się tyl ko na po zio mie kon ce sjo no wa nym, i to za le d wie w wy mia rze ści śle
okre ślo nym przez par tyj nych de miur gów. Ja ka kol wiek otwar ta re flek sja nad trud ny mi
te ma ta mi wspól ne go lo su w ta kich wa run kach nie by ła moż li wa. Do strze ga jąc ten pro -
blem, a jed no cze śnie od czu wa jąc brak part ne rów w dys ku sji Cen trum Ba dań nad Za gła -
dą Ży dów IFiS PAN pod ję ło próbę zmia ny te go sta nu rze czy. Prze ło mem oka za ła się
kon fe ren cja po świę co na za gad nie niom Za gła dy, któ ra w lip cu 2006 ro ku od by ła się
w Ry dze. Do szło tam do na wią za nia obie cu ją cych kon tak tów po mię dzy Cen trum
a przed sta wi cie la mi „Tku ma” Cen ter z Dnie pro pie trow ska. Pa tro nem owej współ pra cy
był prof. Aha ron We iss (AJDC Je ro zo li ma), któ ry po dob nie jak stro na pol ska i ukra iń -
ska za uwa żył pa lą cą po trze bę jej na wią za nia – a co waż niej sze – roz po czę cia wza jem -
nej wy mia ny my śli i na uko wej dys ku sji. Spo tka nia po mię dzy stro ną pol ską a ukra iń ską
wska za ły na ko niecz ność wspól ne go prze pra co wa nia wie lu za gad nień, któ re dla obu
part ne rów sta no wią waż ne za gad nie nie ba daw cze, a nie by ły do tych czas przed mio tem
mię dzy na ro do wej kon fron ta cji. Stąd był już tyl ko krok do opra co wa nia kon cep cji or ga -
ni za cji se rii kon fe ren cji, któ re po zwo li ły by ba da czom pol skim, ukra iń skim, a tak że ży -
dow skim na spo tka nie i wy mia nę do świad czeń, wy ni ków ba dań oraz prze dys ku to wa nie
tzw. trud nych py tań. Za ło że niem, któ re le gło u pod staw tej kon cep cji, by ła chęć wy peł -
nie nia wie lu luk w pol skiej i ukra iń skiej hi sto rio gra fii oraz pró ba stwo rze nia plat for my
wy mia ny na uko wo -ba daw czej. Pierw szym z se rii za pla no wa nych przed się wzięć na uko -
wych by ła właśnie zor ga ni zo wa na przy wspar ciu Task For ce for In ter na tio nal Co ope ra -
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tion on Ho lo caust Edu ca tion Re mem bran ce and Re se arch kon fe ren cja „Kre sy Wschod -
nie pod oku pa cją so wiec ką 1939–1941; sto sun ki ukra iń sko -pol sko -ży dow skie, ży cie
spo łecz ne i wza jem ne re la cje”.

Na ukow cy z Ukra iny, Pol ski oraz Izra ela spo tka li się we Lwo wie, aby dys ku to wać
nad za gad nie nia mi rzadko po ru sza ny mi do tych czas na mię dzy na ro do wych kon fe ren -
cjach. W sze ściu se sjach ple nar nych, pa ne lo wej dys ku sji okrą głe go sto łu, a tak że spot -
ka niach pod su mo wu ją cych, ze bra nym przy szło się zmie rzyć między innymi z pro ble -
ma ty ką sto sun ków spo łecz nych i po li tycz nych, ży cia co dzien ne go, re li gij no ści, ko la -
bo ra cji z wła dzą w róż nych for mach i ema na cjach na pol sko -ukra iń skim po gra ni czu
w okre sie rzą dów so wiec kich. Już sam ty tuł kon fe ren cji i dys ku sje, zro dzo ne przez
pro ble my z je go tłu ma cze niem, a tak że geo gra ficz ne za kre śle nie te ma tu oraz je go
chro no lo gia wska za ły, że wo kół za gad nień, któ re mia ły być po ru sza ne na tym spo tka -
niu, na ro sło wie le kon tro wer sji i nie po ro zu mień wy ma ga ją cych rze czo we go roz wa że -
nia. Za rów no prze krój pre zen to wa nych za gad nień, jak i wie lość ujęć ba daw czych,
nada ły kon fe ren cji cha rak ter kom pa ra ty stycz ny oraz in ter dy scy pli nar ny.

Spo tka nie otwo rzył re fe rat dr. hab. An drze ja Żbi kow skie go pt. Cięż kie ży cie co -
dzien ne. Sto sun ki pol sko -ży dow skie na Ukra inie Za chod niej (pol skich Kre sach Wschod -
nich) w cza sie oku pa cji so wiec kiej 1939–1941, ana li zu ją cy zmia ny za cho dzą ce w ży ciu
co dzien nym i spo łecz nym lud no ści ży dow skiej, a tak że jej sto su nek do upa da ją ce go
pań stwa pol skie go oraz no wej wła dzy. Na pod kre śle nie za słu gu je zwró ce nie przez au -
to ra uwa gi na za gad nie nie sze ro kie go spek trum owych po staw, znacz nie wy kra cza ją -
ce go po za ogól nie przy ję ty i ste reo ty po wo utrwa lo ny ob raz bram po wi tal nych i ma so -
we go po par cia. Prof. Gan na Ka pu stian w wy stą pie niu De por ta cja pol skich osad ni ków
z Za chod niej Ukra iny (1939–1941) wska za ła na opre syw ny cha rak ter no we go re żi mu,
któ ry do 1940 ro ku wy sie dlił z za ję tych te re nów nie mal 140 000 Po la ków. Re fe rent ka
zwró ci ła szcze gól ną uwa gę na dwa aspek ty po li ty ki wy sie dleń: roz dzie la nie ro dzin
oraz pod sy ca nie lo kal nych wa śni na tle na ro do wo ścio wym dla re ali za cji re pre sji
przeciw ko pol skim osad ni kom. Dr Fa ina Vi na ku ro va, w opar ciu o roz le głą kwe ren dę
źród ło wą, za pre zen to wa ła re fe rat za ty tu ło wa ny Do ku men ty na te mat lo sów Ży dów –
oby wa te li pol skich w kon tek ście sto sun ków mię dzy na ro do wych na po gra ni czu pol -
sko-ukraiń skim (1939–1941). Ana li zu jąc sy tu ację lud no ści ży dow skiej w kon tek ście
so wie ty za cji spo łe czeń stwa, zwró ci ła uwa gę na pa ra doks: re pre sje i de por ta cje do ty ka -
ją ce Ży dów od ma wia ją cych przy ję cia so wiec kie go oby wa tel stwa (bądź w in ny spo sób
nie przy sta ją cych do ra dziec kie go mo de lu ży cia spo łecz ne go) po zwo li ły im prze żyć
woj nę, pod czas gdy więk szość tych, któ rzy ich unik nę li, zgi nę ła. 

W ko lej nej se sji prof. Igor An dru kiv w re fe ra cie pt. Me to dy so wiec kich re pre sji oraz
ich kon se kwen cje na Przy kar pa ciu w la tach 1939–1941. Aspek ty hi sto rycz ny i po li to lo -
gicz ny po ka zał, jak sys tem so wiec ki na rzu cił na ist nie ją cą wie lo na ro do wą siat kę spo -
łecz ną struk tu ry ob ce dla spo łe czeństwa Za chod niej Ukra iny. Au tor pod kre ślił tak że
sprzecz no ści w po stę po wa niu władz wo bec po szcze gól nych grup na ro do wo ścio wych,
pro wa dzą ce od nie po ro zu mień do re pre sji. Jak za uwa żył, po pu la cja re gio nu Za chod -
niej Ukra iny zo sta ła zre du ko wa na o oko ło 400 000 lu dzi pod le ga ją cych roz ma itym re -
pre sjom, oko ło 20 000–25 000 zo sta ło zgła dzo nych. Nie po zo sta ło to bez wpły wu
na prze bieg wy pad ków w okre sie oku pa cji nie miec kiej, a tak że kształ to wa nie się ukra -
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iń skie go ru chu na ro do we go. W ko lej nym re fe ra cie dr hab. Grze gorz Hry ciuk, kon ty -
nu ując roz wa ża nia po przed ni ka, sku pił się na za gad nie niach Ży cia co dzien ne go we
Lwo wie w la tach 1939–1941 oraz wza jem nych re la cjach Po la ków, Ży dów i Ukra iń ców
pod oku pa cją so wiec ką. Re fe rent zwró cił szcze gól ną uwa gę na spe cy fi kę mia sta, któ re
w za mie rze niach władz so wiec kich mia ło sta no wić swe go ro dza ju przy czó łek ZSRR,
po zy tyw nie od dzia łu ją cą for pocz tę sys te mu ra dziec kie go na za chod nich ru bie żach.
Au tor re fe ra tu pod kre ślał zna czą ce róż ni ce w trak to wa niu po szcze gól nych grup na ro -
do wo ścio wych przez apa rat so wiec ki, któ ry mi mo de kla ro wa ne go ega li ta ry zmu przy -
pi sy wał im w róż nych okre sach róż ne ro le. W sto sun ku do Po la ków od od su wa nia i re -
pre sji do pro po zy cji ogra ni czo nej współ pra cy; w sto sun ku do Ukra iń ców od uzna nia
i par ty cy pa cji do wzmo żo nych re pre sji; zaś w sto sun ku do Ży dów od fa wo ry zo wa nia
w ma sie do in dy wi du al nych re pre sji i de gra da cji. Hry ciuk zwró cił uwa gę tak że na po -
zy tyw ne aspek ty no we go po rząd ku – jak li kwi da cja bez ro bo cia i po wszech ny sys tem
opie ki zdro wot nej – za zna cza jąc jed nak, że pod sta wo wą je go kon se kwen cją by ło usta -
no wie nie sys te mu ab so lut nej kon tro li nad ży ciem spo łecz nym i jed nost ką, de struk cja
tra dy cji i sys te mów war to ści wzmac nia na przez za gro że nie re pre sja mi. Ży wą dys ku sję
wzbu dził re fe rat Mo de lo wa nie kon flik tów pol sko -ro syj skich w sto sun kach dy plo ma tycz -
nych po mię dzy Rze cz po spo li tą Pol ską a ZSRR w la tach 20. i 30. XX wie ku dr. Olek san -
dra Gi se ma, któ ry w kon tro wer syj ny spo sób przed sta wił swój punkt wi dze nia na po -
wo dy za draż nień na ro do wo ścio wych, a tak że ich od biór w obu kra jach i na fo rum mię -
dzy na ro do wym, oraz wpływ „wiel kiej po li ty ki” na ży cie co dzien ne miesz kań ców
(zwłasz cza re gio nów przy gra nicz nych). W tym kon tek ście in te re su ją cy jest przy kład
ak tyw no ści ra dziec kiej na Kre sach Wschod nich, gdzie pro pa gan da mia ła po słu gi wać
się wy łącz nie ha sła mi ukra iń skie go na cjo na li zmu, pod sy ca jąc tym sa mym kon flikt na -
ro do wo ścio wy, nie eks po nu jąc przy tym pro pa gan dy ko mu ni stycz nej. Dr Vik to riya
Shi bel w re fe ra cie So wiec ka po li ty ka a kwe stia ży dow ska na Za chod niej Ukra inie
po wy bu chu drugiej woj ny świa to wej uka za ła zło żo ność te go za gad nie nia, szcze gól nie
w kon tek ście po ku tu ją cych ste reo ty po wych po glą dów o wy łącz nie ży dow skiej par ty cy -
pa cji w no wej wła dzy i jej apa ra cie przy mu su. Au tor ka zwró ci ła uwa gę na roz miar re -
pre sji, któ re do ty ka ły lud ność ży dow ską, a tak że spu sto sze nia w ży ciu re li gij nym i spo -
łecz nym oraz roz pad tra dy cyj nej ro dzi ny, po wo do wa ne przez wpro wa dza ny sys tem
ra dziec ki. 

Ko lej ną se sję roz po czął dr Ivan Mo no la tiy re fe ra tem nt. Sto sun ki mię dzy et nicz ne
w Ko ło myi w okre sie pierw szej oku pa cji so wiec kiej (1939–1941). Przy kła dy i kon se -
kwen cje wza jem nej ko eg zy sten cji Po la ków, Ukra iń ców, Ży dów, Niem ców na Po ku ciu.
Ko re spon du jąc z te za mi Grze go rza Hry ciu ka, au tor uka zu jąc ten wie lo na ro do wy or ga -
nizm pod da ny so wie ty za cji, zwró cił szcze gól ną uwa gę na wie lo to ro wość dzia łań
władz ra dziec kich, a tak że ich zmien ność w cza sie. Pod czas gdy wie lu Ży dów zna la zło
się w sze re gach sze ro ko po ję te go apa ra tu so wiec kie go (na róż nych sta no wi skach, tak -
że kie row ni czych), Ukra iń cy na dal po strze ga li ich ja ko przy chyl nych ra czej Po la kom,
tę sk nią cych za sta rym (tj. sprzed 17 wrze śnia 1939 roku) po rząd kiem, a na wet de mon -
stra cyj nie po słu gu ją cych się ję zy kiem pol skim. Co cie ka we, Po la cy mie li zda nie zgo ła
od mien ne, przy pi su jąc lud no ści ży dow skiej sprzy ja nie no wej wła dzy i Ukra iń com. 
Dr hab. Grze gorz Mo ty ka w swo im wy stą pie niu eks plo ro wał ob sza ry wy jąt ko wo trud ne
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i draż li we, zwłasz cza we wza jem nych pol sko -ukra iń skich sto sun kach. Re fe rat nt. Po -
sta wa OUN wzglę dem Po la ków i Ży dów na Za chod niej Ukra inie (pol skich Kre sach
Wschod nich) 1939–1941 wy wo łał żywą dys ku sję, któ ra to czy ła się tak że w ku lu arach.
Mo ty ka wy ka zał, że twier dze nie, iż od początku, a na pew no po wej ściu wojsk ra dziec -
kich na te re ny Ma ło pol ski Wschod niej, ukra iń scy na cjo na li ści mie li przygotowany
plan wy mor do wa nia lub wy gna nia zeń Po la ków, jest nie upraw nio ną eks tra po la cją sy -
tu acji póź niej szej, zwłasz cza po „wy da rze niach na Wo ły niu”. W isto cie w OUN ście ra -
ły się róż ne tren dy, z eks ter mi na cyj nym włącz nie. Re fe rent wska zał na od mien ny sto -
su nek do „pro ble mu ży dow skie go”, któ ry miał być roz wią za ny dro gą asy mi la cji, wa -
run ko wa nej jed nak bez dy sku syj nym pod po rząd ko wa niem się przy szłe mu pań stwu
ukra iń skie mu. W tej czę ści wy stą pie nia Mo ty ka ko re spon do wał z te za mi re fe ra tu swo -
je go po przed ni ka, wska zu jąc, iż w krę gach ukra iń skich na cjo na li stów do mi no wa ło jed -
nak po strze ga nie Ży dów ja ko sprzy ja ją cych Po la kom. Podczs oku pa cji so wiec kiej OUN
koncentorwała się na wal ce z sys te mem. W owym czasie w ru chu za cho dzi zmia na: po -
zo sta łe gru py na ro do wo ścio we mają akceptować dążenia ukra iń skie lub będą bez li to -
śnie zwal cza ne, na rów ni z oku pan tem. 

Z ko lei dr Bo gu sław Go gol za pre zen to wał re fe rat do ty czą cy gru py, któ ra z na sta -
niem no we go re żi mu po win na sko rzy stać naj wię cej. W pra cy Pol scy ko mu ni ści we
Lwo wie – po sta wy i dy le ma ty. Gru pa re dak to rów „Czer wo ne go Sztan da ru” 1939–1941
za pre zen to wał ze spół re dak cyj ny, z któ re go wie le na zwisk to zna ne po wo jen ne tu zy
pi sar stwa i pu bli cy sty ki – Je rzy Bo rej sza, Ju lia Bry sty gierowa, Zo fia Dzier żyń ska, Fe -
liks Kon, Ju lian Stryj kow ski, Je rzy Pu tra ment. Jak za uwa żył, więk szość z nich pra co -
wa ła w „Czer wo nym Sztan da rze” ze wzglę dów ide owych, wie rząc w swoją mi sję.
Dzien nik ten, na wią zu jąc do tra dy cji or ga nu pra so we go SDK PiL oraz póź niej sze go na -
czel nego or ganu KPP, mi mo po zor ne go za cho wa nia pol skie go cha rak te ru, po zo sta wał
jed nak tu bą pro pa gan do wą wła dzy so wiec kiej. Pa ra dok sal ne – jak za uwa żył au tor – by -
ło to, że im wię cej po ja wia ło się w nim pol skiej pro ble ma ty ki, tym bar dziej było to spoj -
rze nie wy pa czo ne i zso wie tyz owa ne. 

W ko lej nej se sji dr Igor Szczu pak w re fe ra cie Od „de po lo ni za cji” i „ukra ini za cji”
do „so wie ty za cji” sys te mu edu ka cyj ne go na Ukra inie Za chod niej pod oku pa cją so wiec -
ką 1939–1941 sku pił się na pro ce sie oraz dy na mi ce zmian za cho dzą cych w sys te mie
szkol nym i za ło że niach wy cho waw czych. Za zna czył, że w pro gra mach szkol nych i po -
li ty ce edu ka cyj nej szcze gól ny na cisk kła dzio no na kształ to wa nie no wej men tal no ści.
Do po zy ty wów za li czył upo wszech nie nie szkol nic twa na każ dym po zio mie oraz
zwięk sze nie do stęp no ści edu ka cji (zwłasz cza na po zio mie wyż szym dla Ży dów).
W kształ ce niu aka de mic kim ak cent kła dzio no na ka dry na uko wo -tech nicz ne. Jak wy -
ni ka z przed sta wio nych ba dań, nie mal 80 proc. uczniów i stu den tów otrzy my wa ło
wów czas roz ma ite sty pen dia i za sił ki. Kon se kwen cją so wie ty za cji sys te mu edu ka cyj -
ne go by ła jed nak po stę pu ją ca uni for mi za cja, ide olo gi za cja oraz la icy za cja. Tra dy cje
na ro do we i re li gij ne by ły se ko wa ne, usu wa ne z pro gra mów na ucza nia i pod ręcz ni ków.
Te ma ty kę pod ję tą przez Grze go rza Go go la kon ty nu owa ła dr Agniesz ka Cie śli ko wa 
w re fe racie Pol ska, ukra iń ska i ży dow ska pra sa we Lwo wie pod oku pa cją so wiec ką,
1939–1941, któ ra pod kre śli ła słu żeb ną wo bec no we go sys te mu ro lę pra sy. Za rów no
w pra sie co dzien nej uka zu ją cej się w ję zy kach na ro do wych, jak i pu bli ka cjach pe rio -
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dycz nych, na czel ną li nią by ła pre zen ta cja do ko nań so wiec kich. Zda niem re fe rent ki
na pod kre śle nie za słu gu je jed nak wy raź ne roz róż nie nie w po li ty ce ra dziec kiej wo bec
po szcze gól nych ty tu łów. Pod czas gdy w ję zy ku pol skim uka zy wał się tyl ko „Czer wo -
ny Sztan dar” (w ogra ni czo nym na kła dzie) oraz osiem nu me rów „Mło dzie ży Sta li now -
skiej”, po ukra iń sku re gu lar nie pu bli ko wa no „Wil ną Ukra inę” oraz „Le niń ską Mo łodź”.
W ję zy ku ży dow skim, i to do syć póź no, bo w 1941 ro ku, uka za ło się tyl ko dziewięć nu -
me rów „Di rot ter stern”. Za rów no na kła dy, jak i sy tu acja re dak cji pra sy ukra iń skiej by -
ła nie po rów na nie lep sza. Tak że pra sie ukra iń skiej cen zu ra so wiec ka ze zwa la ła na zna -
czą cą swo bo dę w ak cen to wa niu na stro jów an ty pol skich. Zbio ro wym wro giem by li pol -
scy osad ni cy oraz szlach ta i bur żu azja. 

19 czerw ca po ran ną se sję otwo rzył re fe rat dr. Za hn ny Ko vba Ży cie re li gij ne w Ga -
li cji Wschod niej, 1939–1941. Au tor ka, sku pia jąc się na ana li zie dys kur sów w za pi sach
oso bi stych oraz ofi cjal nej do ku men ta cji, wy od ręb ni ła dwa aspek ty za gad nie nia. Opi su -
jąc re li gij ność pry wat ną, stwier dzi ła, że po dob nie jak przed ro kiem 1939, re li gia i re li -
gij ność w zna czą cym stop niu wy zna cza ła ra my funk cjo no wa nia. Zmie ni ły się jej for -
my ze wnętrz ne, co wy ni ka ło z po li ty ki pro wa dzo nej przez no wy re żim. Jej zda niem,
roz ma ite for my ukry tych re pre sji, jak po dat ki na kła da ne na świą ty nie, ate iza cja na po -
zio mie szko ły, przy zna wa nie gor szych miejsc pra cy oso bom jaw nie de kla ru ją cym swo -
ją re li gij ność mia ły wy wie rać de gra du ją cy wpływ na zor ga ni zo wa ne ży cie re li gij ne.
Stra ty fi ku jąc owe re pre sje, Ko vba wska za ła, że naj więk sze skut ki wy war ły one na Ży -
dach, na stęp nie na pol skich ka to li kach, naj mniej sze zaś na Ukra iń cach. Ja ko cie ka -
wost kę od no to wa ła pró by spo łecz no ści ży dow skiej do ma ga nia się praw do prak tyk re -
li gij nych w opar ciu o ra dziec ką kon sty tu cję, a tak że ak ty oso bi ste go pro te stu – jak cho -
ciaż by od mo wa pi sa nia w so bo tę, mo ty wo wa na sil ny mi bó la mi rę ki. Au tor ka zwró ci ła
tak że uwa gę na wy sił ki me tro po li ty An drze ja Szep tyc kie go, zmie rza ją ce do sta wie nia
opo ru fa li ate iza cji spo łe czeń stwa i de hu ma ni za cji na ucza nia w szko łach. Ta po stać by -
ła tak że te ma tem ko lej ne go wy stą pie nia prof. Ru dol fa Myr skiego, któ ry w re fe ra cie
za ty tu ło wa nym Sto sun ki re li gij ne na Ukra inie Za chod niej (1939–1941): Me tro po li ta
An drzej Szep tyc ki w świe tle sto sun ków ukra iń sko–ży dow sko -pol skich, za pre zen to wał
za rów no je go syl wet kę, jak i dzia łal ność. Au tor wska zy wał na wy sił ki me tro po li ty sku -
pio ne na wal ce z po stę pu ją cą la icy za cją, a jed no cze śnie pod kre ślał wy wa żo ny spo sób
ich pro wa dze nia. Dr hab. Grze gorz Ma zur za pre zen to wał re fe rat Ko la bo ra cja, opór,
ada pta cja. Po la cy, Ukra iń cy i Ży dzi na Ukra inie Za chod niej (pol skich Kre sach Wschod -
nich) wo bec oku pa cji so wiec kiej, 1939–1941. Opisał w nim po sta wy, ja kie po szcze gól -
ne gru py spo łecz ne i na ro do wo ścio we przyj mo wa ły wo bec wkra cza ją cych So wie tów
i wpro wa dza ne go przez nich po rząd ku. Ma zur pod kre ślił, że trud no na szki co wać
jeden wzór po stę po wa nia, choć moż na za ry so wać pew ne ty py po staw, któ re za le ża ły
jed nak od in dy wi du al nych wy bo rów i sy tu acji. Po za de ter mi nu ją cy mi owe po sta wy
czyn ni ka mi na ro do wy mi czy re li gij ny mi, nie zwy kle waż ne by ły oso bi ste prze ko na nia
oraz po ło że nie eko no micz ne i spo łecz ne. W ostat nim przed prze rwą wy stą pie niu
pt. Kry zys „ma łe go pa trio ty zmu” ja ko czyn nik zmia ny sto sun ków na ro do wo ścio wych
na Ukra inie Za chod niej na prze ło mie lat 1930. i 1940. dr Mak sym Gon za pre zen to wał
kon tro wer syj ną de fi ni cję „ma łego pa trio ty zmu” ja ko sta wia nia na pierw szym miej scu
do bra kra ju, w któ rym się miesz ka (nie za leż nie od na ro do wo ści czy wy zna nia),
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w odróż nie niu od „wiel kiego pa trio ty zmu” – „trans pań stwo wych kor po ra ty zmów na ro -
do wych” – gdzie ce lem nad rzęd nym jest do bro wła snej gru py na ro do wo ścio wej. Re fe -
rent wy ka zy wał, że za miesz ku ją cy Kre sy Wschod nie Ży dzi i Ukra iń cy wy ka zy wa li za -
rów no da le ko po su nię ty „ma ły pa trio tyzm”, jak i roz wi nię tą „świa do mość po nadet -
nicz ną”. Ja ko przy kła dy ilu stru ją ce swo ją te zę po dał go to wość do wal ki w obro nie
Rze czy po spo li tej w sze re gach ar mii pol skiej, sub skry bo wa nie po życz ki FON czy ma so -
we zgła sza nia się ży dow skich i ukra iń skich ochot ni ków do biur mo bi li za cyj nych
w sierp niu 1939 r. Za ła ma nie się pań stwa pol skie go (na mar gi ne sie war to do dać, że
cha rak te ry zo wa ne go przez re fe ren ta ja ko eg zem plum bez przy kład ne go an ty se mi ty -
zmu pań stwo we go), wkro cze nie So wie tów i okres ich rzą dów wy wo ła ło kry zys opi sy -
wa nego „ma łego pa trio ty zmu” i przy ję cie przez po szcze gól ne gru py na ro do wo ścio we
po zy cji od  ak cep ta cji i par ty cy pa cji (głów nie Ży dzi) przez neu tral ność (Ukra iń cy)
do ne ga cji (Po la cy).

Dru gą se sję przed po łu dnio wą otwo rzył prof. Aha ron We iss re fe ra tem Zna czą ce
zmia ny w ży ciu spo łecz nym i po li tycz nym spo łecz no ści ży dow skiej na Ukra inie Za chod -
niej pod oku pa cją so wiec ką, 1939–1941. Pod kre ślił w nim, że okres so wiec kiej oku pa -
cji na le ży roz pa try wać ja ko swo isty ciąg wy da rzeń, któ ry do pro wa dził do Za gła dy. Dla
spo łecz no ści ży dow skiej by ł to prze łom, sta no wią cy za paść i zna czą ce prze war to ścio -
wa nie do tych cza so we go spo so bu funk cjo no wa nia. Ru inie ule gły za rów no go spo dar cze
pod sta wy by tu, jak i do tych cza so wy po rzą dek spo łecz ny, wy zna cza ny ra ma mi in sty tu -
cji re li gij nych, edu ka cyj nych, spo łecz nych, kul tu ral nych i po li tycz nych. Sys tem ra -
dziec ki opa no wał nie mal każ dy aspekt ży cia spo łecz ne go i pry wat ne go jed nost ki. Prof.
We iss wy róż nił trzy en kla wy, któ re w po cząt ko wym okre sie po zwa la ły, choć w mi ni -
mal nym stop niu, na za cho wy wa nie wła snej toż sa mo ści i od ręb no ści. By ły to sy na go ga
(nad zo ro wa na, in fil tro wa na i ob ło żo na ogrom ny mi po dat ka mi); szko ła ży dow ska
(stop nio wo ogra ni cza na, pod da wa na so wie ty za cji, wresz cie zli kwi do wa na w po ło wie
1940 roku ja ko or gan sy jo ni stycz no -na cjo na li stycz no -bur żu azyj ny) oraz ży cie kul tu -
ral ne (tak że in dok try no wa ne, choć pod da wa ne naj mniej szym na ci skom). Wszyst kie te
aspek ty spra wi ły, że w okres nad cho dzą cej oku pa cji nie miec kiej spo łecz ność ży dow -
ska wcho dzi ła znacz nie osła bio na, za rów no eko no micz nie, jak i du cho wo. W ostat nim
wy stą pie niu ple nar nym dr Vo lo dy myr Liub chen ko w re fe ra cie Wschod ni Ukra iń cy
o ży ciu co dzien nym i re la cjach et nicz nych w so wiec kim Prze my ślu za pre zen to wał ob raz
wy ła niający się z ana li zy za pi sów oso bi stych oraz wy wia dów. Nie zmier nie cie ka wym
za bie giem by ła pró ba ilu stro wa nia prze bie gu zda rzeń hi sto rycz nych do świad cze nia mi
za pi sa ny mi w re la cjach i wy ła nia ją cy mi się ze wspo mnień Ukra iń ców miesz ka ją cych
ów cze śnie w Prze my ślu . Re fe rent pod kre ślił, że mi mo nie do sko na ło ści me to do lo gicz -
nej na rzę dzi wy ko rzy sty wa nych do pra cy nad tak spe cy ficz ny mi źró dła mi, ich ana li -
za po zwa la na wgląd w ob raz nie do stęp ny hi sto ry ko wi pra cu ją ce mu z tra dy cyj ny mi
do ku men ta mi. Uda ło mu się bo wiem wy chwy cić ca łą zło żo ność sto sun ków na ro do wo -
ścio wych, ob ser wu jąc je tak że po przez pry zmat do świad czeń co dzien nych, skom pli -
ko wa nych re la cji ro dzin nych i to wa rzy skich. 

Draż li wym za gad nie niom w hi sto rio gra fii oma wia ne go okre su po świę co na by ła se -
sja za ty tu ło wa na Ukra iń sko -pol sko -ży dow skie punk ty wi dze nia na pro ble my hi sto rio -
gra ficz ne: ty po lo gia, to po ni mia i „trud ne” py ta nia. Pro wa dzą cy spo tka nie Ja kub Pe te -
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le wicz przy wo łał po dwój ną trud ność po ja wia ją cą się już w ty tu le kon fe ren cji – w zde -
fi nio wa niu ob sza ru, o któ rym mo wa (Kre sy Wschod nie, Ma ło pol ska Wschod nia, Ukra -
ina Za chod nia), oraz okre su 1939–1941 (pierw sza oku pa cja so wiec ka, rzą dy so wiec -
kie). Wska zał tak że na trud no ści w okre śle niu się, a co za tym idzie ja snym ka te go ry -
zo wa niu po szcze gól nych grup na ro do wo ścio wych wo bec wła dzy so wiec kiej. Ta ka
trud ność im pli ku je bo wiem tak że pro ble my w sto so wa niu de fi ni cji ko la bo ra cji, opo ru,
opor tu ni zmu czy ser wi li zmu wo bec no we go re żi mu. Wy stę pu ją cy ko lej no pa ne li ści
wpro wa dzi li do dys ku sji ko lej ne pa lą ce i trud ne te ma ty. An drzej Żbi kow ski wskazał
pro ble my, po ku tu jące w hi sto rio gra fii, któ re po ja wia ły się tak że w szcze gó ło wych roz -
wa ża niach w cza sie kon fe ren cji. Przy wo łał po ja wia ją cą się wie lo krot nie w wy stą pie -
niach am bi wa len cję mię dzy ko la bo ra cją a opo rem. Za dał tak że py ta nie o tra dy cję an -
ty se mi ty zmu i róż ne je go wy mia ry (tra dy cyj ny re li gij ny, no wo żyt ny na cjo na li stycz ny,
eli mi na cyj ny) w uję ciu pol skim, ukra iń skim, so wiec kim. Ja ko asumpt do dal szej dys -
ku sji wska zał tak że na ko niecz ność wy ko na nia hi sto rycz ne go bi lan su po gro mów, któ -
re na stą pi ły po ustą pie niu przed Niem ca mi Ar mii So wiec kiej, a bę dą ce go bez po śred -
nim na stęp stwem okre su 1939–1941. Aha ron We iss, na wią zu jąc do wy po wie dzi An -
drze ja Żbi kow skie go, wska zał na trud no ści in ter pre ta cyj ne oraz de fi ni cyj ne, jakie
wy ni ka ją za rów no z do świad czeń, jak i od mien ne go punk tu oglą du hi sto rii. Za uwa żył
jed nak, że to wła śnie wspól ne do świad cze nie mo że być punk tem wyj ścia dla prób
uzgad nia nia lub choć by zbli ża nia sta no wisk – w isto cie bo wiem na zwa nie ob sza ru Za -
chod nią Ukra iną czy Ma ło pol ską Wschod nią, po od rzu ce niu emo cji, wska zu je tyl ko
ob szar ba daw czy, a nie de fi niu je me to do lo gii czy pod staw źró dło wych. Prof. We iss za -
uwa żył, że w hi sto rio gra fii izra el skiej często oku pa cja so wiec ka okre śla na jest mia nem
„okre su w na wia sach” – cza su mię dzy an ty se mic ką Pol ską a Za gła dą. Od rzu ca jąc ta ki
po gląd ar gu men to wał, że na le ży go roz pa try wać w cią gło ści, gdyż tyl ko ta kie spoj rze -
nie po zwa la zro zu mieć wy da rze nia po 1941 roku. Ana li zu jąc izra el ską hi sto rio gra fię
za uwa żył tak że, że wszyst kie pro ble my ba daw cze – na wet w okre sie rzą dów so wiec -
kich – są przed sta wia ne z po zy cji ofia ry uwi kła nej po mię dzy trzy ży wio ły – pol ski,
ukra iń ski i ra dziec ki. Prof. My ro slav Ma ry no vych, kon ty nu ując wą tek hi sto rio gra ficz -
ny za po cząt ko wa ny przez prof. We is sa, za uwa żył zna czą cą trud ność w zde fi nio wa niu
hi sto rio gra fii na ro do wej, zwłasz cza wo bec kwe stii Za chod niej Ukra iny, a szcze gól nie
okre su rzą dów so wiec kich i póź niej szej oku pa cji nie miec kiej. We dług nie go na le ży ra -
czej mó wić o róż nych nur tach i szko łach hi sto rio gra ficz nych, któ re w od mien ny spo -
sób pod cho dzą do owe go za gad nie nia. W od nie sie niu do dys ku to wa ne go te ma tu ła -
twiej by łoby wy od ręb nić ob szar spe cy ficz nej hi sto rio gra fii ga li cyj skiej, uwi kła nej po -
mię dzy hi sto rio gra fię pol ską i ro syj ską, i po ku tu ją ce za po ży cze nia po zo sta wio ne przez
hi sto rio gra fię so wiec ką. Wra ca jąc do pre zen ta cji ka ta lo gu trud nych, py tań pod niósł kwe -
stię po strze ga nia przez hi sto rio gra fię ro li ukra iń skich na cjo na li stów w pro ce sie wal ki
o nie pod le głość Ukra iny, a tak że w kon tek ście sto sun ku do Po la ków i Ży dów. Ko lej nym
pro ble mem, na któ ry zwró cił uwa gę, by ło bli skie po przed nie mu pre zen to wa nie przez
więk szość pol skiej hi sto rio gra fii od dzia łów UPA przez pry zmat ko mu ni stycz nej pro pa -
gan dy, przy da ją cej im za zwy czaj przy do mek band. Ma jąc na wzglę dzie po stu lat obiek ty -
wi zmu i wza jem no ści za uwa żył jed nak, że ten sam wzo rzec, ule ga jąc po dob nym za po -
ży cze niom, sto so wa li tak że hi sto ry cy ukra iń scy w od nie sie niu do AK. Wy stą pie niom
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pane li stów to wa rzy szy ła ży wio ło wa dys ku sja. Waż ny spór wy wo ła ły pró by od po wie dzi
na py ta nia o utoż sa mia nie się po szcze gól nych grup na ro do wo ścio wych czy spo łecz nych
z no wym re żi mem, a co za tym idzie o cha rak ter ko la bo ra cji oraz opo ru. Go rą co dys ku -
to wa no tak że za gad nie nie pe rio dy za cji. Rzu co na z sa li pro wo ka cyj na pro po zy cja, aby
idąc tro pem nu me ro wa nia oku pa cji (pierw sza oku pa cja so wiec ka, oku pa cja nie miec ka,
dru ga oku pa cja so wiec ka) do dać do niej tak że okres oku pa cji pol skiej ziem Za chod niej
Ukra iny (sprzed 1939 roku), zo sta ła na tych miast od rzu co na. Ze bra ni do szli tak że
do wspól nej kon sta ta cji, że okres oku pa cji so wiec kiej przy niósł licz ne prze war to ścio wa -
nia i po la ry za cję spo łe czeń stwa, któ re to czyn ni ki mia ły waż ny wpływ na wy da rze nia,
któ re przy nio sła ze so bą in wa zja nie miec ka na ZSRR i póź niej sza oku pa cja. 

W se sji pod su mo wu ją cej kon fe ren cję głos za bra li or ga ni za to rzy, dzię ku jąc ze bra -
nym za licz ne przy by cie i ak tyw ne uczest nic two. Prof. My ro slav Ma ry no vych
stwierdził, że obok nie za prze czal ne go do rob ku na uko we go, przy nio sła tak że trud ny
do prze ce nie nia efekt w po sta ci spo tka nia ze so bą śro do wisk na uko wych oraz zde rze -
nia róż nych punk tów wi dze nia. Pod kre ślił isto tę po dej mo wa nia waż nych i trud nych,
nie kie dy na wet zapal nych te ma tów, któ re w gro nie na ukow ców mo gą i po win ny być
dys ku to wa ne rzeczo wo. Ja ko przy kład po dał pod no szo ne kwe stie ko la bo ra cji z oku -
pan tem, an ty se mi ty zmu czy wza jem nej wro go ści Po la ków i Ukra iń ców. Pod su mo wu -
jąc ob ra dy kon fe ren cji prof. Grze gorz Ma zur pod kre ślił nie zwy kłą wa gę spo tka nia na -
ukow ców re pre zen tu ją cych róż ne cen tra na uko we z Pol ski i Ukra iny. Wska zał rów nież
na ko niecz ność roz pa try wa nia po dej mo wa nych za gad nień w szer szej per spek ty wie
– za rów no geo gra ficz nej, cho ciaż by w kon tek ście Za chod niej Bia ło ru si, jak i cza so wej.
Prof. Ma zur wy ra ził tak że na dzie ję, że do ko na nia kon fe ren cji nie po zo sta ną tyl ko
w sfe rze na uko wych dy wa ga cji, ale znaj dą dro gę do sze ro kiej au dien cji. Roz wi ja jąc
myśl po przed ni ka prof. Aha ron We iss pod kre ślił wa gę pre zen ta cji do rob ku kon fe ren -
cji sze ro kiej pu blicz no ści w Pol sce, Ukra inie i Izra elu, zwłasz cza zwa żyw szy na głę bo -
kie po kła dy nie chę ci i wza jem nych re sen ty men tów, a tak że wy pa czo ny ob raz prze -
szło ści ukształ to wa ny przez la ta ko mu ni zmu. Apelował do ze bra nych, aby w ba da -
niach nie sku piali się tyl ko nad od twa rza niu fak tów i pró bie od po wie dzi na py ta nie „co
się wy da rzy ło”, ale tak że sta rali się znaj do wać od po wiedź na py ta nie „dla cze go coś się
wy da rzy ło” i „ja kie nio sło ze so bą im pli ka cje”.

Kon fe ren cję za koń czy ło nie ofi cjal ne ro bo cze śnia da nie, pod czas któ re go uczest ni -
cy mie li oka zję dys ku to wa nia spor nych kwe stii, jak rów nież przy szłych pro jek tów. Or -
ga ni za to rzy ogło si li chęć pu bli ka cji tek stów wy stą pień w spe cjal nym to mie. Ze bra ni
zgło si li tak że ko niecz ność opra co wa nia na ich pod sta wie pomocy edu ka cyj nych, któ re
mo gły by sta no wić po moc dla na uczy cie li. Nie ocenionym efek tem kon fe ren cji jest sieć
na wią za nych zna jo mo ści, któ ra owo co wać bę dzie wza jem ną współ pra cą i po mo cą ba -
daw czą. Uczest ni cy kon fe ren cji zgło si li pil ną ko niecz no ści kon ty nu owa nia ta kich spo -
tkań, cze go wy mier nym efek tem jest pro jekt or ga ni za cji w ro ku 2008 dru giej edy cji
kon fe ren cji – tym ra zem po świę co nej okre so wi nie miec kiej oku pa cji Za chod niej Ukra -
iny, 1941/45. Kon fe ren cja na uko wa pla no wa na na wrze sień 2008 roku wzbo ga co na bę -
dzie o ele men ty edu ka cyj ne.

Ja kub Pe te le wicz
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